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OR.0012.3.4.2015
Protokół nr 5/15
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych 
odbytego w dniu 14 kwietnia 2015r. w godz. 1200 – 1245
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Joanna Warczak

- przewodnicząca
2) Andrzej Gąsiorowski
3) Marcin Łęgowski
4) Bogdan Marcinowski
członkowie nieobecni:

1) Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona
Komisja liczy 5 członków – obecnych było 4 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.
· spoza komisji:
1) Tomasz Kubiszewski

- Prezes Polskiego Związku Głuchych w Chojnicach
2) Ewa Kurs


- tłumacz przysięgły języka migowego
3) Aleksander Knitter 

- „Gazeta Pomorska”

4) Agata Wiśniewska 

- portal www.chojnice24.pl

Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Pani Joanna Warczak, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji oraz zaproszonych gości i zaproponowała następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jeżeli chodzi o materiał sesyjny to powracamy do projektu uchwały ze strony 43 biuletynu. Jest to projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży. Do tego projektu dołączone jest postanowienie Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Chojnicach, która zaopiniowała ten projekt pozytywnie. Pamiętacie Państwo, na zeszłym spotkaniu był już ten projekt omawiany i przyjęty do wiadomości, tylko to spadło, że tak powiem, z porządku obrad na poprzedniej sesji, dlatego wracamy do tego ponownie. Czy jesteście Panowie za tym, żeby pozytywnie zaopiniować ten projekt uchwały? Kto jest za?
Komisja opiniuje pozytywnie projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży.
-4 głosy „za” (jednogłośnie)
· Przewodnicząca Joanna Warczak – pozostałą część materiału sesyjnego myślę, że możemy przyjąć do wiadomości.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodu głosowania,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Porozumienia – umowy partnerskiej 
nr FR/9/2015,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 4 do Porozumienia – Umowy Partnerskiej w sprawie współpracy przy realizacji projektu pn.: „Chojnicko-Człuchowski Miejski Obszar Funkcjonalny”,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przeniesienia własności nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Ad. 2
· Przewodnicząca Joanna Warczak – jesteśmy w punkcie rozpatrywanie spraw bieżących. Zaprosiliśmy tutaj Państwa na nasze spotkanie, gdzie chcielibyśmy zapoznać się ze strukturą, z zadaniami, które Państwo realizują. Mamy teraz okazję posłuchać Pana Tomasza Kubiszewskiego. Pan jest nowym prezesem od zeszłego roku, tak? 
· Ewa Kurs (tłumaczy wypowiedź Tomasza Kubiszewskiego) – reprezentujemy Polski Związek Głuchych w Chojnicach, jestem od roku prezesem koła w Chojnicach, Tomasz Kubiszewski. Jakie głusi mają problemy u nas? Problemy mamy głównie w szpitalach, przychodniach, nigdy nie ma tego tłumacza praktycznie. Tak samo jeżeli chodzi o policję, straż pożarną, gdyby coś się stało nie jesteśmy w stanie załatwić sami tej sprawy, nie wezwiemy pogotowia, nie wezwiemy policji, musimy prosić inną osobę. W innych miastach to wygląda tak, że mogą wezwać głusi poprzez SMS-a pomoc – pogotowie, policję, straż pożarną, gdyby coś się stało. Też są u nas rodziny głuche, gdzie mają małe dzieci, idą do lekarza i nie mają tego tłumacza języka migowego, nie wiedzą wtedy co się dzieje z takim dzieckiem, a chcieliby dostać tak naprawdę dokładną informację na co dziecko choruje. Biorą osoby przybrane, rodziców, czy tutaj chociażby mnie, ale nie zawsze jesteśmy w stanie pójść w tych godzinach gdzie oni chcą. Głusi mają też prawo jazdy, jeżdżą samochodem, motorowerami, były sytuacje, że uczestniczyli w kolizjach, to też sprawa była załatwiana bez tłumaczy języka migowego, chyba że ja akurat byłam dostępna i przyjechałam po prostu od razu wtedy, gdzie tak nie powinno być, że tego tłumacza nie ma i policja tutaj będzie wystawiać mandaty, albo rozmawiać na temat kolizji bez tłumacza języka migowego, powinni mieć pełną informację, pełny dostęp do tej informacji.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – no dobrze, a co w sytuacji jeżeli Pani akurat w tym momencie nie może? Ja to się odbywa?

· Ewa Kurs – sprawy na dzień dzisiejszy wyglądają tak, że jeżeli chodzi o policję, muszą sobie jakoś poradzić po prostu, czekają jak mama przyjedzie, albo tata.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – a jeśli rodzice też są osobami głuchymi?

· Ewa Kurs – sprawa jest tak jakby pod dywan zamieciona, załatwiają tak jak potrafią. Ten głuchy zgadza się i podpisuje to co musi, to co mu podają. Jeszcze nie zdarzyło się tak, żeby była aż tak trudna sprawa, że głuchy był pociągnięty do sądu, jednak były to mniejsze mandaty, więc głuchy się zgodził i podpisywał. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – ale jest też stwierdzenie, że osoby głuche też mają problemy z językiem polskim, tak naprawdę ze zrozumieniem. Jeżeli są od urodzenia głuche to w tym momencie podpisują rzeczy, które są dla nich niezrozumiałe? Czy jest szansa wtedy, że jest cofnięcie danej sprawy, jeżeli ktoś wytłumaczy danej osobie, że źle coś podpisała, że nie zgadza się z tym, wytłumaczyła danej osobie, na czym to w ogóle polega? Co wtedy?

· Ewa Kurs – w tej sytuacji, że głuchy jest postawiony pod ścianą i nie ma tego tłumacza języka migowego, to oni wtedy idą albo do Polskiego Związku Głuchych, albo no rodzina i później dopiero ta sprawa, wtedy gdy tłumacz ma czas idzie, wyjaśniamy to i wszystko jest wtedy odkręcane po prostu.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – zdarzyły się sprawy, których nie szło już odkręcić, bo gdzieś te procedury już poszły dalej, a podpis osoby głuchej jest czytelny i ona nie ma odebranych praw?
· Ewa Kurs – no tutaj wtedy też uświadamiamy, że zostało to tak naprawdę zrobione niezgodnie, bo jest ustawa o języku migowym i w sytuacjach nagłych oni muszą wezwać tego tłumacza, więc wtedy też jakby przychylają się do tego.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli jest też taka pomoc, że w razie gdy osoba coś podpisała to Pani przyjedzie, wytłumaczy i jest możliwość jakby cofnięcia tej sprawy, tak? 

· Ewa Kurs – tak.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czy w mieście Chojnice jest Pani jedynym tłumaczem przysięgłym języka migowego?

· Ewa Kurs – tak.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – a ma Pani wiedzę, macie Państwo wiedzę, ile jest osób głuchych w Chojnicach.

· Ewa Kurs – takich czysto głuchych, posługujących się tylko i wyłącznie językiem migowym, nieposługujących się pismem polskim, to mamy około siedemdziesięciu, a osoby takie późno oguchłe, gdzieś tam trochę radzące sobie w komunikacji pisemnej, czy też w miarę wyraźnie mówiące, to mamy trzystu. Ale takich typowo posługujących się językiem migowym mamy około siedemdziesięciu. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli to jest bardzo duża liczba osób.

· Ewa Kurs – na pewno też jest dużo takich osób, o których my nie wiemy, bo  nie są zrzeszeni w naszym Stowarzyszeniu.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli z Pani usług tłumacza korzysta Urząd Miejski, tak? 

· Ewa Kurs – tak.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – bo z tego co doczytałam w menu tematycznym Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego jest obsługa interesantów głuchoniemych, tutaj Burmistrz Miasta informuje, że można wybrać metodę komunikowania się, są cztery możliwe: w formie pisemnej złożone w biurze podawczym, w formie pisemnej poprzez przesłanie pisma faksem oraz w formie mailowej na adres, jak również poprzez wysłanie wiadomości SMS. I te sprawy, które tutaj osoby głuche zgłaszają w Urzędzie, to jest Pani jedyną osobą, która jest zapraszana, tak?
· Ewa Kurs – tak. Jeżeli chodzi o Urząd Miasta to głusi nie mają problemów z tego względu, że Urząd Miasta ma podpisaną ze mną umowę i nawet tak jak jest w ustawie zapisane, że głuchy powinien 3 dni wcześniej zgłosić zapotrzebowanie na tłumacza języka migowego, to jeżeli ja jestem akurat we wszechnicy i głuchy ma potrzebę, to idę praktycznie z nim od ręki załatwiać, albo jeżeli ktoś z Urzędu tutaj do mnie dzwoni, że musi tutaj załatwić, to też praktycznie, jeżeli ja nie jestem w innej pracy, to praktycznie jeżeli chodzi o Urząd Miasta jest od ręki wszystko załatwiane. Więc tu na terenie Urzędu Miasta tak naprawdę nie mamy problemu. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – jeżeli Pani może, ma Pani czas i nie jest Pani w pracy?

· Ewa Kurs – oczywiście tak, w tym wypadku tak. Jeżeli jest to naprawdę nagła, pilna sprawa tak na przykład, że głusi są z Chojnic i tu w Chojnicach załatwiali sprawy, a ja byłam w pracy, no to brałam urlop po prostu, żeby wtedy tutaj przyjść, żeby załatwić, żeby nie musiał drugi raz przyjeżdżać. Tutaj, jeżeli chodzi o Urząd Miasta nie mieliśmy jeszcze takiego problemu. Największy problem mamy w przychodniach, w szpitalach, na policji, w Urzędzie Pracy, ale to już taka nieprzyjemna sytuacja była niestety.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – może nam Pani o tym opowiedzieć?

· Ewa Kurs – to jest historia Tomka Kubiszewskiego. Tomek był osobą bezrobotną, zarejestrowaną w Urzędzie Pracy i zgłosiliśmy zapotrzebowanie na tłumacza języka migowego. Starostwo ma osobę przeszkoloną z języka migowego, dwa stopnie są, pierwszy i drugi, czyli 120 godzin nauki języka migowego i ta osoba jest tłumaczem języka migowego. W Urzędzie Pracy ta pani oczywiście była i Tomek był też tam i pani tak naprawdę nie potrafiła komunikować się z nim w języku migowym. Tomek zgłosił mi ten fakt. Ja byłam później drugi raz, też zgłosiliśmy zapotrzebowanie na tłumacza języka migowego do Urzędu Pracy, ja po prostu stałam obok i patrzyłam jak tutaj ta rozmowa przebiega. I pani z Urzędu Pracy pyta się Tomka dlaczego Tomek nie odpowiadał na maile z ofertami pracy, które były wysyłane. A ta pani mi powiedziała, że ona nie jest w stanie mu tego przekazać, przetłumaczyć. Więc ta Pani stwierdziła, że Tomek jakby nie chce iść do pracy, nie odpowiada na te oferty pracy, ale to chodziło tylko i wyłącznie o to, że ta komunikacja nie była prawidłowa. Problem był już nawet z tym, że Tomek miał nowy dowód osobisty i trzeba było pójść do pokoju nr 1 zaktualizować dane. A pani przetłumaczyła, że musi załatwić nowy dowód osobisty. Tomek cały czas pokazywał, że nie musi załatwiać nowego dowodu osobistego, bo on ma nowy dowód osobisty. Więc tu wychodził tylko fakt taki nieporozumienia.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – jest wiadome, że pani, która ukończyła kurs pierwszego i drugiego stopnia, a nie używa non stop tego języka, to wiadomo, że on zanika.

· Ewa Kurs – oczywiście tak. I nie niestety w Wydziale Komunikacji też taki problem był, w geodezji, głuchy dostał nawet mandat za to, że geodeta przyjechał niepotrzebnie, a to wynikało tylko i wyłącznie z tego, że ta komunikacja nie jest taka, jaka powinna być. Nie ukrywajmy faktu, że osoba, która uczy się 120 godzin jakiegokolwiek języka, nie może być tłumaczem języka. Pisaliśmy pismo do Starosty, ale Starosta stwierdził, że pani ma dwa stopnie ukończone, jest zaświadczenie, że posługuje się językiem migowym, ale że wiedzy nie ma, to my już na to wpłynąć nie możemy. Ja już też nie chciałam wojować po prostu ze Starostą, że osoba jest niekompetentna. A tamta pani po prostu wtedy w Urzędzie Pracy zapytała się mnie, czy ja bym mogła jej pomóc, ale ja jej powiedziałam to niech pani uczciwie powie swojemu pracodawcy, że pani sobie nie radzi, a ta pani powiedziała, że nie. Po prostu strach przed tym, przed przyznaniem się do tego, że jednak nie radzi sobie.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – to jest tak, jak wcześniej wspomniałam, jeżeli czegoś nie powtarzamy, nie robimy, to to na pewno zanika, umyka. Sama jestem po pierwszym stopniu i wiem, że jak nie praktykuję to za chwilę już zapominam. Pani teraz do mnie miga, a ja pewne słowa rozumiem, ale niektórych już nie pamiętam. Więc podejrzewam, że u innych jest tak samo. Jest więc tutaj kwestia, że jeżeli już mamy pracownika, który ma rozmawiać (migać) z osobą głuchą, to dobrze by było, żeby ta osoba potrafiła właściwie przekazać daną informację, a nie przypuśćmy błędną, bo to jest bardzo ważne. Nie wiem czy Państwo słyszeli o czymś takim jak pogotowie migowe. Przejrzałam sobie strony internetowe różnych urzędów miasta i doszukałam się informacji, że mają zatrudnione osoby, które są właśnie tłumaczami przysięgłymi i jest to tak zwane pogotowie migowe, gdzie nawet poprzez Internet osoby załatwiane są z urzędnikiem, czyli pani jest w stanie prowadzić telekonferencję i jest wiele spraw prowadzonych na takiej zasadzie, że jest od razu sprawa załatwiana. I tutaj jest to ułatwienie duże dla osób głuchych, duża pomoc dla nich, jak dla osoby, która nie musi się przemieszczać, która tutaj, jak w naszym przypadku, jest to jedyna osoba Pani Ewa, która jest tłumaczem przysięgłym. I to pewnie by spełniało jakieś tutaj zadania i pewnie by otworzyło furtkę w wielu zadaniach, bo z tego co widzimy to osoba, która przeszła ten kurs, to szkolenie, nie możemy „zwalić” na nią całej odpowiedzialności, bo tak naprawdę przeszła to szkolenie, zdała, ale tak jak mówimy tutaj, jeżeli to nie jest dalej praktykowane, nie rozmawia się, nie miga się, to mogą ulec jakieś słowa. Czy Państwo chcieliby coś na ten temat powiedzieć o takim pogotowiu migowym? Teraz jest wiele projektów unijnych, gdzie można by było stworzyć takie miejsce pracy w urzędzie i ta osoba byłaby jakby takim koordynatorem między wieloma urzędami, pomogłaby w szpitalu – osoba zgłasza się do szpitala, jest problem i tutaj od razu lekarz się jakby łączy z Panią Ewa i jest na zasadzie telekonferencji. To byłaby duża pomoc. 
· Andrzej Gąsiorowski – tak, tylko jest jedno pytanie, czy Pani Ewa jest w stanie sama jedna obsłużyć tą liczbę osób głuchych i głuchoniemych na terenie powiatu.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – ale teraz to robi.
· Andrzej Gąsiorowski – no dobrze, ale jakie inne rozwiązanie? Bo tutaj ja mam pytanie takie czy powiedzmy Państwo byście mieli takie osoby, które mają kontakt z osobami głuchymi, które byłyby gotowe zdobyć odpowiednie kwalifikacje, je praktykować, bo to nie jest tylko kwestia wyuczenia, ale także potem praktykowania i potem służenia osobom głuchym, bo jedna osoba nam nie załatwi sprawy. My w ramach środków PFRON-u możemy przewidzieć pieniądze na szkolenie dla tłumaczy języka migowego i te pieniądze mogłyby służyć właśnie przygotowaniu takich osób, ale muszą być odpowiednie osoby, które potem będą w stanie obsłużyć osoby głuche.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – tak. Wiem, że były urzędy, które zaczynały od jednej osoby, a potem były kolejne, które przeszły takie szkolenie i później pracowały z tą osobą, która jakby była tą główną. Czyli tak, jak tutaj Pan mówi, dobrze by było gdyby znalazło się więcej takich osób, ale jeżeli mamy teraz świadomość, że na razie jest jedna, to trzeba rozpocząć kurs i szkolić następne osoby i żeby te osoby cały czas miały kontakt, to by było dobre wyjście z sytuacji.

· Ewa Kurs – tych kursów języka migowego tutaj w Chojnicach dość sporo było nawet przeprowadzone i te osoby faktycznie zaliczały egzaminy, świetnie migały na egzaminach, były kontakty nawet z głuchymi wtedy, tutaj Pani Asia też była na kursie języka migowego, migała świetnie, ale później jak jest sporadyczny ten kontakt, nie praktykujemy tego, to umiemy powiedzieć jedynie „dzień dobry”, „do widzenia”, „przepraszam”, alfabet zostaje, ale tej komunikacji płynnej nie ma. To musi na pewno wypłynąć od tej osoby, która się uczy języka migowego, że ona będzie przychodziła na przykład do świetlicy, albo spotykała się z głuchymi i wychodziła z nimi, bo jeżeli ta osoba się sama nie wtopi w to środowisko głuchych, to ona mimo to, że będzie się uczyła języka migowego, później nie będzie go pamiętała i nie będzie w stanie praktykować tego języka migowego. My sami już widzimy, że te kursy języka migowego są, ale później to nie ma efektów. Ile mieliśmy pielęgniarek przeszkolonych i gdzie te pielęgniarki są. Teraz w kwietniu i w marcu trzy osoby głuche były w szpitalu i naprawdę lekarze za mną non stop wydzwaniali – Pani Ewo, czy może Pani przyjechać, bo on mi musi podpisać, że badanie będzie robione, a on nie wie o co chodzi i nie chce podpisać, Pani Ewo, czy może Pani przyjechać, bo my wypiszemy inaczej go do domu, bo on się nie zgadza na te badania.
· Andrzej Gąsiorowski – ja mówię o tym, że dobrze by było, żeby to były osoby ze środowiska, bo tam będzie ten żywy kontakt i podejrzewam, że inne osoby, niezależnie jak byśmy to zrobili i jak byśmy je przygotowali, nie będą w stanie, bo po pewnym czasie po prostu będą miały kłopoty z tłumaczeniem podstawowych rzeczy, które będą wynikały.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – może powiem, że na chwilę obecną na pewno Pani Ewo powrócimy do tego tematu, bo wydaje mi się, że ten temat pogotowie migowe jest jakby takim początkiem, jest wiele sytuacji, Pani opowiedziała nam jedną sytuację i wydaje mi się, że powinniśmy sobie usiąść i przemyśleć, czy to pogotowie naprawdę by nie było dobrym rozwiązaniem. Zaczynamy od jednej osoby, potem szkolimy następne, jest jakiś główny koordynator. Wydaje mi się, że zaprosimy Państwo na jeszcze jedno spotkanie, dobrze? Na kolejne spotkanie, gdzie jakby bardziej przysiądziemy do tego tematu, gdzie to pogotowie migowe jakby zostanie rozpatrzone bardziej, może przez większe gremium, tutaj zaproszę kolegów radnych i koleżanki, żebyśmy usiedli i porozmawiali na ten temat. Jak przejrzałam sobie stronę jeżeli chodzi o Biuletyn Informacji Publicznej, jest tam fajnie wszystko napisane, ale brakuje mi tam jednego elementu, nie wiem czy Pani się ze mną zgodzi, takiego ułatwienia dla osoby głuchej, żeby to znalazła od razu. Brakuje mi zamiast tego słowa „obsługa interesantów głuchoniemych” znaku graficznego. Jest taki znany grafik, co zauważyłam właśnie, ucho i on jest na stronie Powiatu i to się naprawdę zaraz rzuca w oczy, bo w BIP-ie to nie dość, że wchodzimy przez stronę Urzędu Miejskiego, gdzie to powinno już od razu być widoczne, to jeszcze trzeba wejść w BIP i tutaj szukamy, gdzie jest coś dla osób głuchych. Więc myślę, że skierujemy tutaj wniosek do Pana Burmistrza, żeby jednak zamiast tych słów był ten znak graficzny ucho, to jest symbol przekreślonego ucha. Również jak się wchodzi zaraz www.urzadmiasta.pl, żeby to od razu było, bo tego brakuje na stronie głównej.
· Ewa Kurs – pamiętam, że chyba 3 lata temu ja nagrywałam filmik w języku migowym i ten filmik jest nie do odtworzenia po prostu na stronie. Bo ja nagrywałam taki filmik i przesyłałam tutaj.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – wchodziłam na strony urzędów miasta w innych miejscowościach i tam, na co zwróciłam uwagę, są w języku migowym takie ogłoszenia i informacje i to jest naprawdę jeszcze bardziej czytelne dla osób głuchych, więc ja również chciałbym wystąpić z takim wnioskiem, czy jest taka możliwość, żeby było to w języku migowym, że osoba wejdzie i od razu jest ta możliwość, że sobie to zobaczy. To ogłoszenie, które jest, jest bardzo czytelne, ale fajnie by było, gdyby to było jeszcze w języku migowym i wtedy, z tego co wiem, jest znak migających rąk, znak graficzny, że osoba sobie wchodzi i jest filmik puszczony i są przetłumaczone metody komunikowania się. To by było też ułatwienie dla osób głuchych. 
· Ewa Kurs – wiem, że właśnie dla Urzędu Miasta ja nagrywałam, że jest tłumacz języka migowego, że można zgłosić na niego zapotrzebowanie poprzez wysłanie SMS-a, czy poprzez maila. Te filmik jest na stronie, ale jest w takim formacie, że go nie idzie otworzyć po prostu.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli go tak naprawdę nie ma, bo nie idzie go otworzyć. 

· Andrzej Gąsiorowski – trzeba to zapisać i po prostu poprosić informatyków, żeby to formalnie uruchomili.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jeśli coś jest, to skorzystajmy z tego. Czyli dwa wnioski do Pana Burmistrza skierujemy. Pierwszy, żeby obok pisemnej informacji był na stronie internetowej miasta znak graficzny – symbol przekreślonego ucha, czyli ułatwienie dla osób głuchych. Na stronie Powiatu to jest bardzo duży symbol, również strona PCPR-u też ma z tego co widziałam. 
Przegłosujmy ten wniosek. Kto jest za przyjęciem tak brzmiącego wniosku?

Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta 
o umieszczenie w menu tematycznym Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Chojnicach, obok pisemnej informacji „obsługa interesantów głuchoniemych”, również znaku graficznego – symbolu przekreślonego ucha.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)
· Przewodnicząca Joanna Warczak – i proponuję jeszcze drugi wniosek przegłosować, aby na stronie internetowej miasta informacja dla osób głuchoniemych, umieszczona w zakładce „obsługa interesantów głuchoniemych”, była przetłumaczona na język migowy, czyli aby umieścić tam nagrany przez tłumacza film. Myślę, że będzie to duże ułatwienie dla osoby głuchej. 

Kto z Państwa jest za przyjęciem tego wniosku?
Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta aby w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Chojnicach wszystkie informacje dla osób głuchoniemych, umieszczone w zakładce „obsługa interesantów głuchoniemych”, były przetłumaczone na język migowy, czyli żeby umieścić tam nagrany przez tłumacza języka migowego film.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)
· Przewodnicząca Joanna Warczak – z tego co tutaj Pani Ewa wspomniała zrozumiałam, że waszym dużym problemem jest to, że jeżeli coś się wydarza, jakieś zdarzenie losowe, to osoba głucha nie jest w stanie powiadomić czy to pogotowia, czy straży pożarnej o danej sytuacji. Czyli wydaje mi się, że dobrym rozwiązaniem tej sytuacji byłoby uruchomienie bramki SMS, która by była dużym ułatwieniem dla osób głuchych.
· Ewa Kurs – my nawet ze swojej strony jesteśmy w stanie głuchych uświadomić, że mają wysyłać te SMS-y tylko i wyłącznie w pilnych sytuacjach, o jakiej treści te SMS-y mają być, żeby by ten adres.
· Aleksander Knitter – pusty sygnał nawet, bo wiadomo, że jeżeli jest w bazie na przykład telefon takiej osoby, to sam sygnał czy pusty SMS świadczy o tym, że coś się dzieje.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – ma Pan tutaj rację, Panie Olku. Wydaje mi się, że osoby głuche musiałyby podpisać takie oświadczenie i od razu są wpisane do bazy danych, jest numer telefonu i od razu wszystko jest. Tylko potrzebujemy tego numeru, który by musiał być nadany. Musimy tu jakoś zainterweniować, więc tu też będzie wniosek do Pana Burmistrza o możliwość uruchomienia takiej bramki SMS, która ułatwi osobie głuchej możliwość wysyłania zgłoszeń alarmowych.
Muszę powiedzieć, że jak pogrzebałam w Internecie, to znalazłam informacje, że wielu miasta, czy w wielu urzędach, jest tak, że tym zajmuje się straż miejska, tam jest jakby to całe ciało, które dostaje ten SMS i dyżurny rozdziela gdzie jest potrzeba. Czyli to wchodzi w zakres działań straży miejskiej, ale nie tylko, bo również, z tego co widziałam, to jest centrum powiadamiania ratunkowego, tam też jest taka baza. Więc zawsze gdzieś jakieś wyjście z sytuacji jest, ale byłaby taka możliwość dla osoby głuchej, szybka informacja o danym zagrożeniu, które nastąpiło w domu czy gdziekolwiek.
· Ewa Kurs – na przykład w innych miastach to wygląda tak, że głuchy po prostu musi podać adres i dopisek na dole, że jest głuchy. To wtedy oni od razu wiedzą, że mają do czynienia z osobą głuchą, a nie, że ktoś się po prostu bawi, bo różne sytuacje są.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – doczytałam nawet, że w treści wiadomości SMS trzeba wpisać krótką informację „pogotowie”, czy „straż pożarna”, żeby wiadomo było jaką jednostkę wezwać, co jest potrzebne. 
Przegłosujmy więc ten wniosek. Kto z Państwa jest za skierowaniem do Burmistrza wniosku o uruchomienie bramki SMS dla osób niesłyszących?
Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta o możliwość uruchomienia bramki SMS przeznaczonej do przyjmowania zgłoszeń alarmowych od osób niesłyszących.

- 4 głosy „za” (jednogłośnie)
· Ewa Kurs – chcielibyśmy żeby głusi jak najmniej korzystali z takich sytuacji, ale chcielibyśmy, jeżeli już się znajdą w podbramkowej sytuacji, żeby nie musieli najpierw szukać tłumacza języka migowego, czy sąsiadów, czy kogokolwiek, a będą mogli sami wysłać tego SMS-a i będzie ta pomoc zapewniona. Na pewno też trochę czasu minie zanim my ich uświadomimy, zanim oni będą wiedzieli, że mogą z tego korzystać, bo my też potrzebujemy na to czasu, żeby im to wszystko przekazać. Jeżeli chodzi o tłumaczy języka migowego, jak weszła ta ustawa, to też cały czas ich uczymy tego, że to nie może być tak teraz, że przychodzą do mnie do domu albo do pracy, zabierają mnie i ja muszę z nimi jechać. My też musimy ich uświadamiać, że no niestety jest ustawa i musimy tutaj iść po kolei z tym wszystkim. Wiemy, że jest problem z tłumaczami języka migowego, ale mogłoby być tak, żeby chociaż w szpitalu był komputer przystosowany z kamerą, żeby można było się połączyć z tym tłumaczem języka migowego i tutaj już by był jakiś kontakt. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – stąd mówimy, że gdzieś to wyjście musi być. Musimy znaleźć jakieś rozwiązanie tej sytuacji, gdzie widzimy jaka jest potrzeba tego tak naprawdę.

· Ewa Kurs – i nie będzie trzeba czekać trzech dni, tylko 5 minut, aż się połączymy z tym tłumaczem.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli nie wiem, czy takie pogotowie migowe spełniałby jakieś pewne Państwa potrzeby?

· Ewa Kurs – myślę, że tak, jak najbardziej. Jeżeli by było to pogotowie migowe chociażby w formie internetowej to jak najbardziej. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – dobrze, my na pewno się przyjrzymy jeszcze temu.

· Andrzej Gąsiorowski – Pani pracuje normalnie poza swoimi usługami, które Pani świadczy głuchym?

· Ewa Kurs – tak. Pan Dyrektor dokładnie wie, że ja próbowałam wejść, chociażby z Panią Dyrektor w MOPS-ie rozmawiała, z Panem również, ale tak jak widzę nowe osoby w urzędach, to tak nigdzie jakoś tak tych etatów nie ma, nie ma miejsca. Dyrektor Bona powiedział kiedyś, że w szpitalu nie ma potrzeby tłumacza języka migowego, ale że lekarze i wszyscy wydzwaniają za mną i ja robię to w ramach wolontariatu tak naprawdę, to wszyscy się cieszą. No ale też tak cały czas to nie może wyglądać. Ja bym chciała, żeby głuchy miał to po prostu zapewnione tak jak trzeba. 
· Andrzej Gąsiorowski – zastanawiam się, bo rzeczywiście wiele instytucji jest zobowiązanych do tego, żeby mieć dostęp tłumacza języka migowego dla swoich klientów, natomiast nie są w stanie jakby etatowo zabezpieczyć, bo rzeczywiście nie ma takiej potrzeby, żeby na etacie siedzieć cały czas. Natomiast biorąc pod uwagę ilość tych instytucji…

· Przewodnicząca Joanna Warczak – no właśnie o to chodzi, ilość instytucji, bo tu się łączymy. Dzisiaj jest Urząd Miasta, jutro może być problem w szpitalu.
· Andrzej Gąsiorowski – więc nawet gdybyśmy stworzyli taki jeden etat osoby tłumaczącej w języku migowym, to odpłatność ze strony poszczególnych instytucji byłaby minimalna.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – no właśnie ja o tym mówię. A jaka by była pomoc dla osób głuchych.
· Andrzej Gąsiorowski – rzeczywiście może to rozwiązanie, stworzenie właśnie tego dyżuru w postaci internetowego dostępu tłumacza języka migowego, gdzie dzisiaj komputery już bez żadnego problemu mają kamery i można praktycznie od ręki to zrobić. Więc myślę, że to trzeba przemyśleć i warto się nad tym zastanowić, żeby też nie stwarzać sobie problemów, bo przecież nikt tych problemów nie chce.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – tak, a pani Ewa jest jedna. 
· Andrzej Gąsiorowski – i tutaj jak mówimy, że są osoby, które żyją w rodzinach, od urodzenia są głuche, ale ja to stwierdzam, że coraz więcej osób jest starszych, a nawet nie tylko, które coraz bardziej potrzebują aparatów słuchowych, my widzimy ile tych aparatów corocznie jest przyznawanych w postaci dofinansowania z PFRON-u, więc myślę, że ten problem się będzie rozwijał mimo wszystko. Jest to do przemyślenia.

· Ewa Kurs – potrzeba jest taka, żeby uświadamiać osoby słyszące, lekarzy, policjantów, urzędników o tym, że głuchy jednak pisze i czyta, ale nie w tej gramatyce jaką my znamy, oni mają swoją gramatykę. I teraz – ale jak to głuchy nie umie pisać, nie umie czytać? – przecież ja się z nim na kartkach dogadam. Ale no niestety tak nie jest i trzeba ich uświadomić właśnie. To nie jest tak, że głusi są analfabetami, oni są wykształceni, ale oni niestety mają inną gramatykę, swoją, która dla osób słyszących jest trudna do zrozumienia.
· Andrzej Gąsiorowski – dla osób, które nie mają codziennego kontaktu z osobami głuchym, jest trudna.
· Ewa Kurs – oczywiście. Nawet jeśli się nauczą języka migowego, to głuchy nie miga tak, jak my mówimy. Ja na przykład nie umiem migać i jednocześnie mówić. Ja albo migam, albo mówię, bo w PJM-ie po prostu nie da się migać i mówić jednocześnie. Ja nigdy nie wiedziałam dlaczego ja nie umiem migać i mówić w jednym czasie, gdzie ja dużo widziałam na przykład w telewizji, że ktoś miga i mówi. A teraz wiem, że po prostu jest inna gramatyka i nie da się poprawnie migać i mówić poprawnie po polsku, więc albo będę brzydko migała, albo brzydko mówiła.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli widzimy, że jest taka potrzeba, więc może wystąpimy w wnioskiem do Pana Burmistrza o możliwość zatrudnienia tłumacza przysięgłego jeżeli chodzi o Urząd Miasta. W tym momencie jakby te ościenne urzędy, które są, mogłyby tutaj…
· Andrzej Gąsiorowski – myślę, że taki wniosek ogólny, że nie tylko do Urzędu Miasta, tylko generalnie dla potrzeb instytucji publicznych w postaci na przykład dyżuru internetowego.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – może by nazwać to właśnie pogotowie migowe.
· Ewa Kurs – oni nawet jak rejestrują samochody w Wydziale Komunikacji to nie korzystają z tłumacza języka migowego, bo wiedzą, że się nie dogadają, to już wolą po prostu jakoś sami sobie rodzić –przynoszą te wnioski wszystkie do Polskiego Związku Głuchych, my wypisujemy te wnioski za nich i oni wtedy wiedzą, że tylko trzeba zanieść papier, że wszystko jest dobrze.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – ale proszę zobaczyć jakie to byłoby ułatwienie, jak osoba głucha ma jakikolwiek problem i idzie do danej instytucji, tylko mówi, że może potrwać za chwilę telekonferencja, łącze, i sprawa jest załatwiana od razu. Więc to naprawdę byłoby dużym ułatwieniem dla osób głuchych. Tak naprawdę by się jakiś nowy dział dla tych osób otworzył. Trzeba by było uświadomić wszystkie urzędy, zakłady pracy, że jest taka możliwość. 
Przegłosujmy wobec tego wiosek. Kto jest za wnioskiem o zwrócenie się do Burmistrza o utworzenie etatu dla tłumacza języka migowego?

Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta o utworzenie etatu dla tłumacza języka migowego – stałego dyżuru z dostępem do Internetu, tzw. pogotowie migowe.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)
· Ewa Kurs – na Zachodzie o wygląda tak, że głusi dzwonią po prostu pod jakikolwiek numer i jest tłumacz, jest kamera i są trzy osoby jakby na linii, a u nas w Polsce jeszcze takiej telekomunikacji nie ma. Są takie centrale tłumaczy i odbierają tak jak normalnie mu rozmawiamy przez komórki.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – Warszawa ma dosyć mocno to rozwinięte, Pani Prezydent miała otwarcie takiej bazy, więc widzę, że w urzędach to już jest jakby nawet prestiż urzędu, że tak powiem.

· Ewa Kurs – nie jest tak jeszcze, że głuchy na przykład dzwoni do szkoły, bo mamy też głuchych, którzy mają dzieci w szkołach, w przedszkolach i dzwoni do szkoły, czy przedszkola i już ma tego tłumacza na linii, który tłumaczy, jednak trzeba iść osobiście.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – wnioski mamy przegłosowane. Pani Ewuniu, bardzo dziękujemy za przybycie tutaj, Panu Tomaszowi również dziękujemy. 

· Ewa Kurs – również dziękujemy.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – mamy nadzieję, że tych spotkań będzie więcej, od tego tutaj jesteśmy. Jeśli byłyby jakieś problemy, albo chcieliby Państwo uczestniczyć w naszej Komisji, to serdecznie zapraszamy. To są cenne wskazówki dla nas, bo my nie patrzymy oczami głuchych i nie znamy ich problemów. Cieszymy się, że powiedzieliście nam o swoich problemach i możemy w czymś pomóc, więc serdecznie zapraszamy na nasze Komisje, będzie nam bardzo miło.
· Ewa Kurs – my na pewno jako głusi i ja, jako Polski Związek Głuchych, na pewno będziemy bardzo zadowoleni chociażby z tego pierwszego kroku, tak że głuchy będzie w stanie poinformować służby, że cokolwiek się stało, że będzie mógł wezwać pomoc sam poprzez SMS-a, że nie będzie latał od jednej do drugiej osoby żeby tutaj cokolwiek załatwić. I też żeby ten kontakt w języku migowym, gdzieś tam ten internetowy, żeby jednak był, bo ostatnio chociażby głuchy nie mógł skorzystać z usług dentysty tylko i wyłącznie dla tego, że nie było tłumacza języka migowego. I czekał za mną do 20.00 żeby móc skorzystać z usług dentysty. Dentysta chciał dobrze, zrobił dobrze, bo głuchy nie wiedział, bo z bolącym zębem był, że ma lek i musi iść jeszcze raz kontynuować, bo on przyszedł raz, drugi raz i oni już wiedzieli, że coś jest nie tak, że ten pan coś nie rozumie, więc zrobili z jednej strony dobrze, ale dlaczego to oni mu nie zapewnili tego tłumacza, tylko on musiał szukać sam.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – no tak, czyli problemów jest naprawdę dużo. Pierwszy krok mamy, zobaczymy co dalej. Mamy nadzieję, że pójdzie to wszystko w dobrym kierunku. Jeszcze raz dziękujemy.

· Ewa Kurs – dziękujemy.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jesteśmy dalej w sprawach bieżących. Szanowni Państwo, do Komisji Społecznej wpłynęło pismo. Pan Błażej Mikołajewski zwrócił się o zajęcie się sprawą urządzenia miejsc parkingowych wzdłuż ulicy Sienkiewicza na jej początkowym odcinku bezpośrednio za Starostwem Powiatowym. Dołączył tutaj zdjęcie. „Brak miejsc parkingowych w tym rejonie skutkuje tym, że petenci załatwiający sprawy w wyżej wymienionym urzędzie szukają możliwości zaparkowania swoich pojazdów w okolicznych uliczkach. Są to najczęściej wąskie, osiedlowe ulice, które przez to się korkują i utrudniają życie mieszkańcom oraz podmiotom prowadzącym działalność gospodarczą.” Do pisma został dołączony właśnie ten załącznik, można zobaczyć. „Ponadto uporządkowanie tego terenu spowoduje zlikwidowanie problemu wysypywania śmieci na tą działkę, o którym kilkukrotnie informowałem Straż Miejską i Policję. Liczę na pozytywne podejście do sprawy.” Byliśmy tam u Pana Błażeja razem z Przewodniczącym Komisji Komunalnej Panem Szlangą, przyjrzeliśmy się tej sprawie, dzisiaj też ona była omówiona na posiedzeniu Komisji Komunalnej i na chwilę obecną, do momentu realizacji programu parkingu, który jest realizowany przez Starostwo i Pana Wójta, jakby zostawiamy tak jak jest, wrócimy do tej sprawy kiedy tam się uregulują te sprawy jeśli chodzi o parking, bo tam ma być parking i tam ma być wyjazd, więc my musimy poczekać na ruch Starosty i Wójta i wtedy do tej sprawy na pewno powrócimy. Zostanie skierowane pismo do Pana Błażeja, że jeszcze chwilę musi poczekać, bo musimy zobaczyć dokładnie gdzie ten parking będzie, gdzie będzie wyjazd z tego parkingu i wtedy na pewno do tej sprawy powrócimy.
Czy ktoś z Państwa chciałby w tej sprawie coś jeszcze dodać? A w sprawach bieżących czy coś jeszcze Państwo mają? Jeśli nie ma, to zamykam posiedzenie Komisji ds. Społecznych. Dziękuję bardzo.
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Chojnice, dnia 16 kwietnia 2015r.

OR.0012.3.4.2015
Burmistrz 

Miasta Chojnice

W załączeniu przekazuję wnioski Komisji ds. Społecznych podjęte na posiedzeniu w dniu 14.04.2015r. (prot. 5/15):

1. Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta o umieszczenie w menu tematycznym Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Chojnicach, obok pisemnej informacji „obsługa interesantów głuchoniemych”, również znaku graficznego – symbolu przekreślonego ucha.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)

2. Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta aby w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Chojnicach wszystkie informacje dla osób głuchoniemych, umieszczone w zakładce „obsługa interesantów głuchoniemych”, były przetłumaczone na język migowy, czyli żeby umieścić tam film nagrany przez tłumacza języka migowego.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)

3. Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta o możliwość uruchomienia bramki SMS przeznaczonej do przyjmowania zgłoszeń alarmowych od osób niesłyszących. 
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)

4. Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta o utworzenie etatu dla tłumacza języka migowego – stałego dyżuru z dostępem do Internetu, tzw. pogotowie migowe.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie)

